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CZAS

Prenumeratę przyjmują:
W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU" przy ulicy Różanej, w domu pod 1. 413; Księgarnie 
pp. S. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, J. Wildta przy ulicy G r o d z k ie j , handel M. Oworsinego
w kamienicy księcia Jabłonowskiego, w handlach F .  W i e r z n c h o w s k i e g o  i  Z .  J .  Wywialkowskiego w Rynku głó
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 ccntow, 
następne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cnt. od k a ż d o r a z o w e g o  ogłoszenia, 
płata w Krakowie. Prenumeratę i ogłoszenia przyimują: we LWOWIE w Ajen
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Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Stycznia 1874 r.

W Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. #0 — złr. lO — złr. A — złr. 8.

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 84 — złr. 18 — złr. 6 — złr. 8 cnt. SA.

Prenumeratę przyjmują i 
w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; — w P aryiu  
(na Francję, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz
kowski, Faubourg Poissonióre 33, wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

( ^ “Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kazem pocztowym.

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 5 stycznia,
W sobotę zebrały się na nowo kortezy hisz

pańskie po czterech miesiącach przerwy, podczas 
której zastępowała je komisya nieustająca a rząd 
miał prawie wolne ręce, obdarzony atrybucya- 
mi niemal dyktatorskiemi. Telegram przyniósł 
nam krótką treść mesażu naczelnika rządu 
Castelara, w którym miał on zdać sprawę z 
czynów swoich i nakreślić program na przy
szłość. O ile ta treść telegrafowana wskazuje, 
niewiele pocieszającego dowiedziała się Izba o 
dotychczasowych dziełach władzy wykonawczej, 
chociaż znać z wyrażeń telegramu, iż rząd sta
rał się osłonić grozę położenia obecnego i 
tyle ją tylko wykrywał, ile było mu potrzeba, 
aby uzyskać większe jeszcze rozszerzenie atry- 
bucyj swoich.

Otóż, jaki rachunek składa Castelar z uży
cia władzy swej i co Hiszpania zyskała pod
czas jego w ład^ wa; Rząd oględnie używał 
s^ ’ nieograniczonej władzy —  co znaczy, że 
nie umiał rozwinąć energii, lecz musiał o- 
szczędzać jednych, aby się nie narazić i nie 
stracić ich przychylności; drugich nie miał 
siły dosięgnąć: a oszczędzał „nieprzejednanych11 
tak dalece, że pozwolił im utworzyć komunę 
pod nazwą rządu kantonalnego republiki Mur- 
cyi, i dopiero wtedy wysłał na pokonanie nie
przyjaciół wojsko, kiedy stracił znaczną 
część floty, tej floty, którą niegdyś Topete pod 
Kadixem zbuntował przeciw królowej Izabelli, 
i kiedy zdezorganizować dozwolił wojsko, to 
samo wojsko, którego użył niegdyś Serrano, 
aby obalić tron i monarchię. Dlatego nic do
tąd nie wskórał przeciw Kartagenie, pomimo, 
że przynajmniej dwa rązy na tydzień zapo
wiadał, jak i dziś w mesażu zapowiada bli
skie zdobycie tego miasta. Podobnież wiedzie

mu się z Karlistami. Jak dawniej jenerał No- 
villas codzień głosił biuletyny zwycięzkie i 
wyparcie Karlistów do Francyi, tak teraz na
stępca jego jenerał Moriones ścigał póty u 
chodzące resztki band karlistowskich, aż oto
czony przez te mniemane szczątki, schronić się 
musiał na okręty. Już to trzecia czy czwarta 
armia zużywa się przeciw Karlistom. Wpraw
dzie przyznaje mesaż naczelnika rządu, że wi
ną tych klęsk jest dezorganizacya arm ii; ale 
któż sprowadził rozprzężenie wojska, jeźli nie 
ludzie, co jeden po drugim dzierżyli władzę; 
jeźli nie marszałkowie Concha, Serrano, Ri
vera, którzy używali wojska jako żywiołu polity
cznego, a chcieli go użyć raz za pretoryanów, 
drugi raz rozsadzać je „ochotnikami wolności11, 
aby wszelka w niem karność ustała ? Wszakże 
zaprowadzano w armii wybory oficerów, z cze
go wynikło, że oficerowie przez wodzów mia
nowani ginęli przed frontem od własnych żoł
nierzy zabijani, albo się poddawać musieli ich 
rozkiełznanym chuciom.

Dezorganizacya polityczna, społeczna, mili
tarna, administracyjna równocześnie obchodzi 
tryumf swój jako wykwit rewolucyi, bo czyj- 
że jest projekt rozbicia Hiszpanii na kanto 
nalne republiki, jeśli nie Castelara, Pi y Mar- 
galla, Salmerona; czyjem dziełem jest zastą
pienie armii ludera jw cl bronią, jeśli nie ich; 
Czyjem sponiewieranie powagi władzy, jeśli 
nie Zorilli, który jako minister króla Ama
deusza, zmusił go do oddalenia się i tern się 
chlubił, jeśli nie Castelara, który na czele 
republikanów opuszczał izbę kortezów, nie- 
chcąc uchwalać reform mogących dać rządo
wi silną władzę? Dzisiejszy naczelnik rządu 
jako trybun odmawiał rządowi wszelkich praw, 
wszelkich atrybucyj, wszelkiej władzy, a dziś 
mając w ręku prawie nieograniczone pełno
mocnictwo, po kilku miesiącach wszechwładne
go panowania woła do zebranych na nowo kor
tezów, aby mu jeszcze dali moc „zawieszenia 
niektórych praw ludu11. Deklamator z trybu
ny, frazeolog w dyplomatycznych notach, dzier
żąc władzę, nie umiał urzeczywistnić ani je
dnej z tych olbrzymich obietnic, jakiemi sy
pał do koła. Przecież niegdyś mowy Castela
ra w izbie, pełne socyalistycznych zachceń, 
zdawały się być tak niebezpiecznemi nawet 
dla obcych rządów, że w Paryżu i Wiedniu 
konfiskowano dzienniki, które je powtórzyć 
śmiały, a do Rosyi wcale ich nie wpuszczano. 
Dziś ten sam Castelar żąda uznania przez obce 
gabinety rządu swego i siebie jako naczelnika 
Republiki, a na kortezów woła, aby mu do
pomogli do utrwalenia Republiki postępowej.
I jakież wylicza środki do tego? Oto wy
chowanie obowiązkowe i bezpłatne, zniesienie 
niewoli na Kubie. Zaiste, jeźli przyszłe szko
ły bezwyznaniowe dla ludu zdołają przywró

cić dziś karność w wojsku, uśmierzyć „nie 
przejednanych11, rozbroić komunistów i nawró
cić Karlistów, którzy nie tylko w obronie praw 
korony walczą, ale także w obronie religii i 
starych swobód biskajskich przeciw niwelacyi 
liberalizmu i bezwyznaniowości humanitary
zmu, natedy zbyt to długa droga do ocale
nia Hiszpanii. Zniesienie niewoli w koloniach 
należy także do frazesów, z których jenerał 
kapitan Jovellar na Kubie drwi sobie wraz 
z posiadaczami plantacyj cukru i indigo; dla 
tego abolieyonistów rozstrzelać każe mimo o- 
bietnic emancypacyjnych Castelara i uchwały 
kortezów znoszącej niewolę w „zasadzie11.

Skład dzisiejszej izby jest tego rodzaju, 
iż w oczach jej Castelar jeśli nie jest rea- 
keyonistą, to przynajmniej bladym republi
kaninem. Pi y Margali, Salmeron —  to jej re
prezentanci, a jeśli nie utrzymali się długo 
przy władzy, to dla tego, iż Castelar zdawał 
się jeszcze jedynym naczelnikiem Republiki, 
który zdoła uzyskać jej uznanie przez Europę. 
Dziś jednak względy stronnictwa przeważyły. 
Rząd otrzymał wotum nieufności, lecz zamiast 
ustąpić przed niem, rozpędził izbę i związał 
się z dawnymi unienistami, to jest z koalicyą 
liberałów, których reprezentowali Sagasta i 
Topete. Już też od niejakiego czasu dzienniki 
angielskie naznaczały marszałka Serrano księ
cia de la Torre przyszłym naczelnikiem rzą
du. Jenerał Pavia, znany także pod imieniem 
margr. Novaliches, jest w tej chwili panem 
sytuacyi, będąc panem stolicy: ostatnim wy
razem tej sytuacyi może być w tej chwili al
bo dyktatura militarna, albo rząd koalicyi re
publikanów z liberałami.

KORESPONDENCYA „CZASU:1
Lwów 2 stycznia (spóźniony).

17te posiedzenie sejmu krajowego.
Z pomiędzy petycyj nu dzisiejszem posiedzeniu 

wniesionych znajduje się kilka o wprowadzenie 
ksiąg gruntowych dla małych posiadłości i w przed
miocie ustawy gminnej.

P. K a l l i r  nadesłał obszerne pismo, w którem 
wyłuszcza, iż z powodu uchwały powziętej przez 
Sejm w sprawie zniesienia wolnego okręgu brodz- 
kiego zmuszony jest złożyć mandat poselski, gdyż 
w ministerstwie i w Radzie państwa będzie musiał 
się starać, aby uchwale tej zadość się nie stało.

Udzielono urlopy pp. M a n d y c z e w s k i e m u i  
B u k o w s k i e m u ,  poczem odczytano interpelacyę 
ruskich posłów, z zapytaniem czy rząd zamierza 
wydać ustawy dla zapobieżenia szerzącemu się co
raz bardziej pijaństwu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiedział, iż rząd 
zamierza to, wszelako rozporządzenia te muszą być 
jrzedmiotem dłuższej rozwagi, ażeby nie były w 

sprzeczności z ustawami o wolności obywatelskiej 
i ustawą przemysłową.

Na interpelacyę ks. L i s i e w i c z a ,  dotyczącą 
niby bezprawnego zaniedbania języka ruskiego przy 
udzielaniu nauki religii w gimnazyum Franciszka 
Józefa, odpowiedział komisarz rządowy, iż według 
art. 5 ustawy o języku wykładowym w szkołach 
średnich nauka drugiego języka krajowego jest 
przedmiotem względnie obowiązkowym, tj. zależnym 
od oświadczenia rodziców. Otóż rodzice oddający 
swe dzieci do gimnazyum Franciszka Józefa, w 
którym język polski jest wykładowym, n i  e t y l  ko,  
że n i e  ż y c z ą  s o b i e ,  a b y  i c h  d z i e c i  u c z y 
ł y  s i ę  r u s k i e g o  j ę z y k a ,  a l e  n a w e t  z a 
s t r z e g a j ą  s o b i e  w d y r e k c y i ,  a by  r e l i g i i  
gr.  k a t .  o b r z ą d k u  n i e w y k ł a d a n o  w j ę 
z y k u  r u s k i m ,  l e c z  po  p o l s k u ,  co się też 
dzieje, i to nietylko w gimnazyum Franciszka Jó
zefa, ale także i w innych gimnazyach, ponieważ 
ks. metropolita w y d a ł  o k ó l n i k  d o  w s z y s t 
k i c h  katolików gr. kat. obrządku przy szkołach 
średnich, a b y  u c z n i o m  n i e u m i e j ą c y m  po 
r u s k u  z o s t a w i ć  do  w o l i  p o b i e r a n i e  n a 
u k i  r e l i g i i  z p o l s k i c h  k s i ą ż e k ,  d a w a ć  
i m o b j a ś n i e n i a  w p o l s k i m  j ę z y k u  i p r z y j -  
m o w a ć  od  n i c h  w t y m ż e  j ę z y k u  o d p o w i e 
d z i  a tylko terminów dogmatycznych i najważniej
szych modlitw wyuczać ich w języku cerkiewno- 
słowiańkim. A że tak postępować należy z ucznia
mi gr. kat. obrządku nieumiejącymi po rusku u- 
z n a ł  t a k ż e  m i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i a t y  
dekretem z 5go lutego 1873. Rząd nie może za
tem przymuszać uczni gimnazyum Franciszka J ó 
zefa by się uczyli języka ruskiego, jednakże uczy
liby się, gdyby ich rodzice tego żądali.

Z porządku dziennego uzasadniał p. C z e r k a w -  
sk i wniosek swój o zaprowadzenie Wydziału le
karskiego na wszechnicy lwowskiej, przedstawiając 
potrzebę tego wobec okoliczności, iż przez brak 
takiego Wydziału we Lwowie odejmuje się całej 
wschodniej Galicyi możność kształcenia lekarzy, na- 
czem Kraków nic nie zyska, tylko chyba Wiedeń 
dokąd młodzież zwschodniej Galicyi udawać się 
musi.

Wniosek ten odesłano do komisyi edukacyjnej. 
Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 

komisyi prawniczćj, której sprawozdawcą był p. 
Kowalski w przedmiocie przedłożenia rządowego o 
zmianie terytoryalnej co do jurysdycyi górniczej w 
Galicyi.

Rzecz się ma jak następuje:
W Galicyi wraz zWielkiem Księstwem Krakow- 

skiem wykonywają jurysdykcyę w sprawach górni
czych następujące sądy:

1) C. k. sąd krajowy w Krakowie, którego za
kres działania w sprawach górniczych rozciąga się 
na cały obręb wyższego sądu krajowego;

2) c. k. sąd obwodowy w Samborze, którego 
zakres działania jako sądu górniczego rozciąga się 
na obręby sądów kolegialnych I instancyi w Sam
borze, Przemyślu i we Lwowie;

3) sąd krajowy w Czerniowcach, którego zakres 
działania w sprawach górniczych ustanowiono na 
obręby sądów kolegialnych I instancyi w Stanisła
wowie, Złoczowie i Tarnopolu.

Na wniosek c. k. starostwa górniczego w Kra
kowie zamierza c. k. rząd odjąć sądowi krajowe
mu w Czerniowcach poruczoną mu w drodze dele
gacji jurysdykcyę w sprawach górniczych we wscho
dniej części Galicyi i rozszerzyć jurysdykcyę sądu 
obwodowego w Samborze w sprawach górniczych 
także na obręby sądów kolegialnych I instancyi w 
Stanisławowie, Złoczowie i Tarnopotu, tak aby w Ga
licyi wraz zW ielkiem Księstwem Krakowskiemju

rysdykcyę w sprawach górniczych tylko sąd kra
jowy w Krakowie i sąd obwodowy w Samborze 
wykonywały, a to : pierwszy jak dotąd w całym 
obrębie krakowskiego wyższego sądu krajowego, 
drugi zaś w całej wschodniej części Galicyi

Gdv do przedsięwzięcia takiej zmiany tervto- 
ryalcej w myśl ustawy z d. 26 kwietnia 1873 r. 
potrzebnem jest zasiągnięcie opinii reprezentacji 
krajowej, przeto komisya prawnicza wnosi aby sejm 
uchw alił:

iż zupełnie się zgadza, ażeby c. k. rząd sądo
wi krajowemu w Czerniowcach poruczopą mu w 
drodze delegscyi jurysdykcyę w sprawach górni
czych w Galicyi odjął, a natomiast jurysdykcyę 
sądu obwodowego w Samborze w sprawach górni
czych także na obręby sądów kolegialnych I in- 
instancyi w Stanisławowie, Złoczowie i Tarnopolu 
rozszerzył tsk, ażeby w Galicyi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem jurysdykcyę w sprawach 
górniczych tylko sąd krajowy w K r a k o w i e  i sąd 
obwodowy w S a m b o r z e  wykonywały a to: pier
wszy jak  dotąd w całym obrębie Krakowskiego 
wyższego sądu krajowego, drugi zaś w obrębie 
Lwowskiego wyższego sądu krajowego z wyłącze
niem Bukowiny.

Wniosek ten bez rozpraw przyjęto.
Załatwiając petycye Sejm bez rozpraw uchwalił na 

wniosek sprawozdawcy p. S z c z e p a ń s k i e g o ,  pe- 
tycyę Wydziału powiatowego przemyskiego o za
prowadzenie przymusu asekuracyjnego odesłsć do 
Wydziału krajowego dla łącznego traktowania z 
wnioskiem p. Szczepańskiego, petycję zaś Senks, 
S t a ń c z u k a  z zażaleniem na urzędników salinar
nych i gminy K ł o d n a o oddzielenie jej od gminy 
Męciny a przydzielenie do Cbmuraniec uchwalono 
również bez dyskusyi odstąpić c. k. Namiestni
ctwu.
^ Petycyę Wydziału powiatowego Kolbuszowskiego 
o wyjednanie z rządowej pożyczki 80-milionowej 
subwencji na utworzenie powiatowej kasy zaliczko
wej odstąpiono po krótkiej dyskusyi rządowi z naj
silniej szem poparciem.

Przyszłe posiedzenie jutro. Na porządku dzien
nym sprawozdanie o zamknięciu rachunków fun
duszów indemnizacyjnych za r. 1872, sprawozdanie 
o powiększeniu etatu i płac urzędników Wydziału 
krajowego, o pożyczce krajowej z 1873 i o urzą
dzeniu szkoły leśnictwa.

Lwów 3 stycznia.

18te posiedzenie sejmowe.
Na dzisiejszem posiedzeniu wniesioną została na 

ręce prezydenta miasta Lwowa p. J a s i ń s k i e g o  
petycyę 1280 obywateli m. Lwowa z protestem 
przeciw znanej petycyi klubu postępowego w spra
wie urządzeń gminnych i z prośbą o polecenie 
Wydziałowi krajowemu, aby wypracował projekt 
rozszerzenia autonomii krajowej. Petycyę tę od
czytano na wniosek p. Jasińskiego.

Prócz tej petycyi wymieniam także petycyę gmin 
B r z e ż a n k i ,  Ż a r n o w a  i G d o w a  nadesłaną na 
ręce p. Ludwika hr. Wodzickiego o zaprowadzenie 
gmin zbiorowych, wyjednanie władzy wykonawczej 
dla reprezentacyj powiatowych, w sprawach dro
gowych, podatkowych, w sprawie używania i sprze
daży soli i zaprowadzenia nowej procedury.

P. Ludwik hr. W o d z i c k i zwraca uwagę sejmu 
na tę petycyę, która według niego zawiera mnó
stwo ciekawych szczegółów. Jest ona wadliwą pod 
względem formy, gdyż wystosowaną jest do ks.

Część literaoko-artystyczna.

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.
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rok ê?zcze musimy po za granicę nowo zaczętego 
n i ®’ który oby dla szczęścia ludzkości mógł być 
ka dobnym do swej złowrogiej pamięci poprzedni- 
siątku CZarno zaZDaczoneg° w ostatnich lat dzie- 
tyrań I*  naprawić łagodniejszemi rządami złe, jakie 
8| e ,e berło tamtego wyrządziło światu. Cofoąć
swn i y dla teg0’ że °^ res tygodnia połową 

, ^  •Da a  ̂ do przeszłego roku , i w tej właśnie 
(we wtorek) przypadło w teatrze przed

stawienie sztuki po raz pierwszy u nas widzianej 
i pomimo że niejest w właściwem słowa znaczeniu 
nowością a do tego jeszcze obcą, z wielkiem zado
woleniem przez publiczność przyjętej.

Sztuką tą  była komedya w 4 aktach R. Bene- 
dixa, przełożopa a raczej całkiem przepolszczona— 
bo i scena działania przeniesioną została do War- 
szawy — przez p. Mieczysława Chrzanowskiego p. t. 
1 tąprzyjaciel kobiet czyli śluby kawalerskie. Płodny 
autor jej niemiecki ulubiony w swojej ojczyźnie, 

orego po raz pierwszy podobno poznała scena 
sza z zajmującej komedyi: Wujaszek całego świa- 

a, umie jak niegdyś Kotzebue, nie tyle może lek- 
oscią dowcipu— gdyż w tern nikt niewyrówna 

francuzom — jak skreśleniem łatwych charakte- 
\ k°mizmem sjtuacyj wywoływać śmiech, bę- 

°%cy bądźcobądź jednym z warunków komedyi mie
szczańskiej. Wielką jest także zaletą au to ra , że 
nowcip swój trzyma w cuglach i zawsze powstrzy
muje go w punkcie, gdzieby przerodzić się mógł 
, ^ aw o lę  lub dwuznacznością swą odsłonić ja- 
ąrawości, które, aby nierazić dobrego smaku, po- 
lnny być omglone gazą form estetycznych. Z temi 

g_a r“n^a®i utwory Benedixa, w których zresztą 
łe ac n*e padsży głębszego rozwiązania zadań spo- 

cznych ani wyższej salonowej komiki, mogą jako 
Ci a rozrywka zawsze być pewne dobrego przyję
ta " )?  scen*9 — jeżeli mianowicie role tak właściwych 
tg ^^^ykonaw ców , jak się to u nas zdarza. Dla 
Wno i aBze^  całego świata wprowadzony nieda
wnie*3̂  scenę tutejszą, tyle już doczekał się głó- 
nieł a ?  . ST  P- Rychtera, pełnych przedstawień, a 
ttiem że i komedya, o której mowa, tym sa-

Pójdzie torem.

sprawozdaniu z ubiegłego tygodnia cofnąć się

Komedya Nieprzyjaciel kobiet czyli śluby kawa
lerskie jest niejako przeciwstawieniem najlepszej 
z naszych komedyj oryginalnych: Śluby panieńskie, 
z tą jednak wielką różnicą, jaka zachodzi między 
dziełem jeniuszu a kreacyą, pełną wprawdzie z ży
cia wziętych charakterystycznych kombinacyj, nie 
dorastającą jednak do miary innych warunków 
niezbędnych, aby dziełu nadać piętno mistrzostwa, 
z różnicą zresztą, jaka zachodzi między atmosferą 
salonową a dobroduszną prostotą obyczajów. Obaj 
autorowie wspomnionych komedyj wzięli sobie za 
zadanie dowieść: jak błahe i niewykonalne są 
plany tworzone wbrew UBtawom społecznym i na
turze serca ludzkiego, które je w końcu mimowolnie 
wikła i odnosi zwycięstwo nad chorobliwemi uro
jeniami. Temat, jaki hr. Aleksander Fredro za
stosował do kobiet, jest o wiele wdzięczniejszym i 
prawdziwszym; ileż razy bowiem wybujała wyobra
źnia młodych dziewcząt nie marzy o heroizmie 
panowania nad własnem sercem i nie poetyzuje 
sobie uroku życia bez łańcucha obowiązków ko
biecych, jak gdyby młodość wiecznie trwać miała ? 
U mężczyzn mniej skłonnych do gorączkowych ma
rzeń, podobny wstręt do życia rodzinnego, posuwa
jący się aż do spisku, jest już nie skutkiem gry ima- 
ginacyi, lecz chyba wypływem oryginalności i dzi
wactwa. Takiego oryginała wprowadził autor nie
miecki do swojej ‘komedyi: Nieprzyjaciel kobiet
czyli śluby kawalerskie w osobie Wygodnickiego, 
który niedość że sam przepędził życie bezżenne, 
lecz założył sobie prowadzić propagandę bezżeń- 
stwa i takich tylko przypuszcza do swej zażyłości 
i przyjaźni, co dzielą jego przekonania. Udaje mu 
się zwerbować do swego anti-matrimonialnego 
sprzysiężenia kilkoletniego sąsiada o ścianę i to
warzysza stołu, dyrektora muzyki Skrzypczyńskie- 
go, który przeżywszy lat trzydzieści kilka w co
dziennej pracy, nie doznał jeszcze czulszych wzru
szeń serca— i młodszego znacznie adwokata Dra 
Prawnickiego, z którym we trzech stołowali się 
razem. Wszyscy trzej ślubują sobie nie żenić się 
nigdy. Pierwszym a najmniej spodziewanym od- 
stępcą staje się Skrzypczyński, który odziedziczy
wszy kilkadziesiąt tysięcy talarów, nagle marzyć 
zaczyna o szczęściu rodzinnego życia. Ale co tu 
począć? Zna on tylko uczennice swoje: Ludwikę, 
siostrzenicę p. Kotnickiej, właścicielki domu, w 
którym od lat kilku mieszka i stołuje się, i Erne
stynę, bawiącą przy swej przyjaciółce, młodej i bo
gatej wdowie, p. Wyrockiej. Wszystkie te trzy

postacie przesuwają się kolejnie w wyobraźni jego, 
wszystkie trzy młode i piękne. Ludwika jest pod 
ręką, od niej więc zacząć wypada. Ale jak tu 
mówić o miłości do tej, do której dotąd przema
wiał suchym językiem metra? Ernestyna ofiaro
wała mu wprawdzie na imieniny podarek, ale nie 
patrzyła nawet na niego i ile razy go ujrzy, spu
szcza zawsze oczy; a o bogatej i pięknej wdowie 
myśleć nawet niepodobna, tak jest otoczoną hoł
dami licznych wielbicieli. Pomimo tego poczciwy 
Skrzypczyński formułuje sobie aryngę oświadcze
nia i najprzód występuje z nią przed Ludwiką, 
która zmieszana, nie wie co odpowiedzieć — odda- 
wna bowiem kocha się potajemnie w Prawnickim — 
gdy wtem wpada pomiędzy nich jakby bomba pani 
Kotnicka, która podsłuchawszy o co rzecz idzie, 
łącząc ich ręce, błogosławi oddawna upragnionemu 
związkowi. Skrzypczyński nie poprzestaje na tem ’, 
spotkawszy p. Wyrocką, powtaił* jej to samo co 
Ludwice wyznanie, lecz właśnie w chwili, gdy pię
kna wdowa pod świeżym była urokiem nieznajo
mego młodzieńca, który znalazłszy jej bransoletę 
na ulicy, poskoczył z wdziękiem za nią i wręczył 
jej zgubę. Młodzieńcem tym był Karol Zagrodzki, 
siostrzeniec Wygodnickiego, wysłany do Warszawy 
przez swego ojca, aby w skutek dawnej umowy 
rodzin, oświadczyć się o rękę p. Wyrockiej. Lecz 
odkąd Karol ujrzał nieznajomą, która go od pier
wszej chwili zajęła, nie myślał już o spełnieniu 
rozkazu ojca. Tem łatwiej przeto było Wygodnic
kiemu zbudować go, aby się nie żenił, i bezimien- 
nemi listami zohydzić narzeczonego w oczach pani 
Wyrockiej. Co więcej, wprowadza go w jej dom i 
uczy jak się ma zachować, aby ją  od siebie od- 
stręczyć. Karol nie zastawszy w salonie p. Wy
rockiej, opowiada jej lokajowi, że przybył żenić się 
z jego panią li dla majątku, lecz jej nienawidzi, 
gdyż pokochał inną, i w żywych kolorach maluje 
wszystko, co go może potępić w oczach pani Wy
rockiej, która właśnie we drzwiach salonu słucha 
jego wywnętrzeń. Nagle spostrzegają się nawza
jem, Karol rzuca się przed nią na kolana i wy
znać chce całą prawdę, lecz p. Wyrocka obrażona, 
ofiaruje rękę swą Skrzypczyńskiemu, który tymcza- 
tem oświadczył się Ernestynie, przekonawszy się, 
że oddawna jest przez nią kochanym. Tu dopiero 
poczyna się prawdziwy ambaras de richesse. Trzy 
narzeczone, to za wiele, tem bardziej że Skrzyp- 
czyńskiego serce ciągnie jedynie do Ernestyny. 
Rzecz jednak łatwiej układa się, niż się spodzie

wał. Prawnicki oddawna kochał się w Ludwice, 
wzajem przez nią kochany, Karol znalazł sposo
bność przekonania p. Wyrockiej, że przez miłość 
dla niej chciał jej ręką pogardzać, nie wiedząc że 
narzeczona i pokochana jest jedną i tą  samą osobą, 
nikt przeto do Skrzypczyńskiego, który żeni się z 
Ernestyną, nie ma urazy, gdyż równocześnie koja
rzą się wszystkie trzy małżeństwa. Ale następuje 
jeszcze i czwarte, najmniej spodziewane, gdyż w 
końcu najzaciętszy wróg małżeństwa, jakim był p. 
Wygodnicki, kapituluje i dowiedziawszy się, że p 
Kotnicka tracąc dwóch swych lokatorów i stoło- 
wników, postanawia dom swój sprzedać, zaślubia 
ją  jako jedyną kobietę, która od tylu lat tak tro
skliwie umiała go pielęgnować.

Zarzucają niektórym tragedyom, że wszyscy w 
nich giną, tu wszyscy się żenią.

Z samej fabuły odgadnąć można, że w komedyi 
dużo jest ruchu, do czego dodawszy trafną dykcyę 
i tu i owdzie dowcip, a przytem powściągliwość 
w jego wyskokach, zadziwiać nie może, że publi
czność ogólnie była nią zadowolona. Ujemną jej 
stroną jest zbytnia niejedność miejsca, w każdym 
bowiem z trzech pierwszych aktów jest jeszcze po 
jednej odsłonie, co w komedyi dobrze obmyślanej 
nie da się usprawiedliwić. Równie wydaje nam się 
niewłaściwością w przepolszczeniu, że Wygodnicki 
nazwany jest pensyonowanym radcą sądowym; w 
Warszawie bowiem, dokąd scena jest przeniesioną, 
niema, jak mniemamy, radców sądowych, lecz sę
dziowie, niema pensyonowanych lecz emeryci, a 
nensyonowanym jest każdy, kto pobiera pensyę. 
Forsowne przenoszenie obcej sceny działania na 
grunt polski, jak to już mieliśmy powód powie
dzenia przy innej sposobności, najczęściej nieswoj- 
skiego ducha wciska w formy swojskie, i ztąd nie 
jedno się wkrada jako nasze, czego trudno u nas 
znaleść. Niewiadomo między innemi czy Warsza
wa posiada pensyony na wzór zagranicznych, gdzie 
w domu, w którym się mieszka, można się zara
zem gromadnie stołować.

Jeżeli sztuka, której treść podaliśmy, mieści w 
sobie wiele żywiołów komizmu, to był on wysoko 
podniesiony dobrą grą w ogóle, a  szczególnie zna- 
komitem głównych ról oddaniem. P. Rychter przed
stawił Wygodnickiego z wszelkiemi znamionami 
tego oryginalnego charakteru, z tak dosadną pra
wdą, że w każdem słowie, ruchu i gieście jego 
przebijał typ biórowem życiem przetrawionego egoi
sty, który przez szkło własnych zastarzałych uprze

dzeń na świat się zapatruje. P. Benda wybornie 
również oddał rolę Skrzypczyńskiego, który cały 
poświęcony swemu muzykalnemu powołaniu, nie 
troszczył się o cały świat, a w chwili kiedy mu 
przyszła natrętna myśl zakosztowania słodyczy 
małżeństwa — nie ufa sobie, waha się, nie umie so
bie zdać sprawy i rady, jąka Bię recytując ułożoną 
formułę oświadczenia, i wreszcie w niewstrzyma- 
nym rozpędzie o trzy się razem oświadcza. Podno
szenie w zakłopotaniu palców do góry przy oświad
czeniach, jakby do przysięgi, miało cechę natural
ną gdzieś dopatrzonej prawdy a  zarazem wyraz 
bardzo komiczny. Gra reszty występujących w zu
pełnej była harmonii z obiema głównemi rolami. 
P. Ekerowa (Kotnicka), p. Majówna (Wyrocka), 
p. Szymański (Prawnicki), p. Eker (Jan), p. Te- 
renkoczy (Karol), pani Terenkoczy (Ludwika), p. 
Piotrowska (Ernestyna); wszyscy słowem, w mia
rę właściwych talentów, usiłowali zapewnić i za
pewnili powodzenie całości. Liczna bardzo publi
czność z prawdziwem zadowoleniem opuszczała 
teatr. Niemówmy już o oklaskach, które po ka
żdym akcie odzywały się długiem echem.

W Nowy rok powtórzono po raz kilkunasty, wy
nagrodzoną na konkursie operę ludową w 3 aktach 
p. Ładnowskiego z muzyką p. Hofmanna: Skarby 

upiory czyli trzecia część Krakowiaków i Górali, 
w końcu której każdy prawie z występujących arty
stów odśpiewał z kolei dowcipne zwrotki, zastosowa
ne do okoliczności. P. Eker, który jak zwykle przy
wodził w tańcu góralskim własnego układu, bawił 
publiczność wśród grzmotu oklasków pełnemi we
sołości i humoru śpiewkami, które sam skompo
nował, a których publiczność chciałaby była słu
chać bez końca.

W sobotę odegraną została powtórnie, niedawno 
na scenę wprowadzona komedya w 5 aktach Ale
ksandra Dumasa (syna) Dianna de L y s , o której 
pierwszem przedstawieniu w swoim czasie zdawa
liśmy sprawę. Gra w tej konredyi niełatwej do od
dania z powodu przejścia z lekkiego i wesołego 
nastroju w fazę wysoko dramatyczną, była bardzo 
staranną.

Wczoraj zakończyła peryod tygodniowy opera 
komiczna Hektora Cremieux z muzyką Offenbacha
p. t. Orfeusz w piekle.
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Marszałka, nie do sejmu itp., ale właśnie ta nie
dokładność formy wskazuje, że jej nikt I d  podpi
sania nie podsunął, ale że jest rzeczywistym obja
wem zapatrywania się ludu w Jtego na różne kwe- 
stye żywotne.

Tak pierwszą jak i drugą petycyę przekazano ko
misyi gminnej.

Odczytano interpelacyę p. K o w a l s k i e g o  i to
warzyszy 4 o  komisarza rządowego z zapytaniem, 
jak dalece sprawa wydzielenia majątku cerkiewne 
go od parafialnego postąpiła, jakich środków zamyśla 
rząd użyć dla przyśpieszenia tej sprawy i czy nim 
dotyczące rozporządzenie przeprowadzonein zosta
nie, rząd niebyłby skłonnym zwrócić księżom od
ciąganej od kongruy kwoty 33 złr.

Z porządku dziennego przyjęto bez rozpraw wnio
ski k o m i s y i  budżetow ej d o t y c z ą c e  z a m k n i ę 
c i a  r a c h u n k ó w  f u n d u s z ó w  i n d e m n i z a c y j -  
n y c h  za r, 1872.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie, 
komisyi budżetowej o u r e g u l o w a n i e  e t a t u  i 
p ł a c  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  W y d z i a ł u  k r a 
j o w e g o .

Komisya prawie dosłownie przyjęła wnioski Wy
działu krajowego i odwołuje się na tegoż motywa; 
podwyższyła tylko wydatek o kwotę 1350 złr. — 
Sprawozdawcą był p. K a s z e w k o .

Wr skutek tych wniosków wywiązała się dysku- 
sya, która się aż do wieczora przeciągnęła.

W ogólnej dyskasyi zabrał najpierw głos p . Ko
w a l s k i .  Zauważał, że dłużej z reformą płac o- 
ciągać się nie 'można i w  ogóle przemawiał bardzo 
gorąco za podwyższeniem tych płac, przytaczając  
argumenty, których nie powtarzam, gdyż kilkakro
tnie w waszym dzienniku już były poruszone. Za
powiedział w końcu kilka popraw ek do §§. 1 3 i 4.

P. G r o s s  zauważał, że oddział rachunkowy nie 
jest odpowiednio uorganizowany, ponieważ czyn
ności tam są różnorodne, a więc każda odrębna 
czynność wymaga pewnych sił biurowych i naczel 
mika , czego w projekcie nie znachodzi. Aby je
dnak nie opóźnić przyjścia do skutku uchwały, nie 
stawia żadnych poprawek. Wytyka jednak zara
zem, iż komisya organizując płace urzędników 
Wydziału knjowego, przepomoiała, że obecnie ra
żąca zachodzi niestosunkowość płac członków Wy
działu w stosunku do płacy urzędników, gdyż pier 
wsi pobierają 3000 złr. rocznie, gdy urzędnicy 
najwyżsi, t. j. radcy, mają odtąd pobierać z do 
datkiem 3680 złr. rocznie.

P. Z y b l i k i e w i c z  wyjaśnia, iż dla tego Ko
misya nieuwzględniła tej dyspozycji, ponieważ Wy
dział krajowy nie tyka tego w swem sprawozdaniu.

P. G r o s s  nadmienia, że przy uchwalaniu pro
jektu nie brał udziału.

P. P i e t r u s k i  przemawiając za projektem ko
misyi, zwraca uwagę na potrzebę zdolnych urzę
dników Wydziału, gdyż wobec tego, że członko^ 
wie się często zmieniają, urzędnicy stanowią rdzeń 
tej władzy. Niemożna zaś żądać od nich takiego 
bohaterstwa, aby oddawali się służbie krajowej 
mimo że służba rządowa byłaby korzystniejszą.

P. G r o c h o l s k i  jest w zasadzie za podwyż
szeniem płac urzędników, objawia tylko zdanie, że 
Wydział nigdy nie będzie w stanie konkurować z 
władzami urzędowemi, gdyż takich jak tamte wi
doków dać im nie może. Najkonieczniejszem jest 

daniem mówcy, aby niższe posady stosownie udo 
tować, glyż tylko w ten sposób będzie można po
zyskać młodych ludzi. Zapowiada w końcu po
prawkę do jedaego ustępu § 1 który nadaje moc 
Wyd iałowi krajowemu powoływać na posadę rad
ców ludzi z poza grona urzędników Wydziału, twier 
dząc, że tern postanowieniem iluzorycznemi czynią 
się wszelkie widoki awansu.

P.  D u n a j e w s k i  przyznając tę  ostatnią okolicz 
ność, zbija argumenta p. G r o c h o l s k i e g o ,  jakoby 
Wydział nie mógł żadnych widoków dla ludzi mło 
dych otwierać. Tak wysokiej karyery, jaką rząd da 
wać może, niema w W ydziale, ale każdy może się 
spodziewać, że przeciętną niejako kary erę zrobi, zo 
stając radcą. Mówcę rażą nazwy : Radca i Sekre
tarz; sądziłby, że byłaby stosowniejszą używana da 
wniej nazwa „referendarz14, gdyż niestosowną jest na 
zwa radca dla kogoś, co nie radzi, a sekretarza dla 
kogoś, co żadnych nie przechowuje sekretów.

P. W e i g e ł  z przyjemnością konstatuje, że żaden 
głos nie podniósł się przeciw zasadzie podwyższenia 
płac, i uważa zawarte w uchwale pięciolecia za nadto 
niskie. Przeciw p. Dunajewskiemu twierdzi, że na
zwy, które go rażą, są powszechnie przyjęte i przy
tacza argument, którego w r. 1869 w Kadzie Państwa 
użył b. minister Pratobevera, gdy chodziło o to, czy 
przewodniczącym sądów obwodowych dać tytuł pre
zesa lub prezydenta: „Geben w ir ihnen diess , es 
kostet ja  nichts.u

Po przemówieniu sprawozdawcy przystąpiono do 
dyskusyi specyalnej.

Pierwszy ustęp § 1, który wzięto przedewszystkiem 
pod obrady, opiewa:

§ 1. Grono urzędników Wydziału krajowego za 
wierać będzie następujących urzędników:

I .  Dwóch radców.
Czterech sekretarzy.
Sześciu koncepistów.
Dwóch adjunktów konceptowych.
Dwóch asystentów.
Wszakże wolno będzie Wydziałowi krajowemu je 

dnego lub obydwóch radców zastąpić sekretarzami 
(Przy powołaniu osób na posady radców, wolno bę
dzie Wydziałowi krajowemu udzielić dyspensy wieku, 
wymaganego ustępem lszym §. 3 ustano wy służby 
krajowej). Liczbę przybrać się mających bezpłatnyc 
aplikantów oznaczy Wydział krajowy.

P. K o w a l s k i  chciał, aby zamiast dwóch adjunk
tów konceptowych i dwóch asystentów ustanowiono
4 adjunktów.

P. C h r z a n o w s k i  przemawiał za opuszczeniem 
ustępu, który dla odznaczenia zakreśliłem parentezą, 

P . S p ł a w i ń s k i  żąda opuszczenia ustępu nada
jącego Wydziałowi prawo zastąpienia radców sekre
tarzami.

Po przemówieniu pp. Zyblikiewicza, Wesołowskie
go, (który wnosił poprawkę co do koncepistów nie 
popartą) Grocholskiego, Grossa, Pietruskiego, Duna
jewskiego i sprawozdawcy, utrzymał się wniosek ko
misyi, z wyjątkiem ustępu zakreślonego, który upadł.

Następnie przyjęto ustęp II do V dalej §. 2 
i pierwsze dwa ustępy §. 3 bez rozpraw.

Opiewają one jak następuje;
II. W  oddziale technicznym jed n eg o  nadinżyniera, 

dwóch inżynierów, dwóch asystentów technicznych.
III. W  oddziale rachunkowym: dyrektora oddziału 

rachunkowego, jego zastępcę, czternastu adjunktów, 
dziesięciu asystentów.

IV. W  oddziale klasowym: kasyera, kontrolora, 
czterech adjunktów.

V. W  oddziale manipulacyjnym: dyrektora kance- 
laryi, archiwistę, protokolistę, sześciu kancelistów.

§. 2. E tat sług przydzielonych Wydziałowi krajo
wemu składać się będzie: z odźwiernego, z portyera,

jednego woźnego dla oddziału kasowego, z jednego 
woźnego dla oddziału rachunkowego i z czterech woź
nych.

Stróże nie nałeżą do rzędu stałych sług. Liczbę 
ich ustanowi W ydział krajowy i oznaczy ich wyna
grodzenie.

§. 3. W miejsce ustanowionych dotychczas płac, 
dodatków na pomieszkanie i dodatków drożyżnianycli 
pobierać będą rocznie: 1. Kadcy: stałej płacy po 
2800 złr., dodatku aktywalnego po 480 złr., dodat
ku pięcioletniego po 400 złr.

2. Sekretarze: stałej płacy po 2000 złr., dodatku 
aktywalnego po 360 złr., dodatku pięcioletniego po 
200 złr.

Dalsze ustępy przyjęto według wniosku
3) Koncepiści: stałej płacy po 1300 złr., dodatku 

aktywalnego 240 złr., dodatku pięcioletniego 200 złr.
4) Adjunkci konceptowi: stałej płacy po 1000 złr., 

dodatku aktywalnego 200 złr., dodatku pięcioletnie
go 100 złr.

5) Asystenci: stałej płacy po 700 złr., dodatku 
aktywalnego 100 złr., dodatku pięcioletniego 80 złr.

6) Nadinżynier: stałej płacy po 3000 złr., dodat
ku aktywalnego 1000 złr., dodatku pięcioletniego po 
300 złr.

7) Inżynierowie: stałej płacy po 2000 złr., do
datku aktywalnego po 360 złr., dodatku pięcioletnie
go po 200 złr.

Do 3go ustępu stawiał p. W e s o ł o w s k i  co do 
płacy koncepistów poprawkę, której jednak nie po- 
larto, przy ustępie 5tym odrzucono po długiej i żar- 
iiwej dyskusyi wniosek p. Kowalskiego, aby asy
stentów zrównać pod względem płacy z adjunktami 
conceptowymi.

Przy ustępie 8ym podwyższono na wniosek p. K  o- 
w a i s  k i  eg o  płacę pomocników technicznych, któ
rych nazwano asystentami z 900 na 1000 złr. Ci 
mają tedy: stałej płacy po 1000 złr., dodatku akty 
walnego po 120 złr., dodatku pięcioletniego po 80 złr.

Przy tej pozycyi musiano dla wątpliwości zarzą
dzić imienne głosowanie. Za podwyższeniem było 46 
irzeciw 41 posłów.

Dla spóźnionej pory odroczył Marszałek obrady 
na wieczór o godzinie 6.

statui Schlagwort; zapuścił o a już zbyt głębokie 
korzenie, aby dał się zastąpić innym. Teraz pozo
staje pytanie, z czyjej strony wyjdzie inieyatywa, 
czy ze strony lewicy, czy klubu postępowego. Ini- 
cyatywa lewicy z pewnością znajdzie poparcie klu 
ou postępowego, ale wątpimy, czy odwrotnie klub 
postępowy znajdzie poparcie lewicy. Dla tego wia
domość dzienników— iż p. Herbst postawi doty
czący wniosek w sprawie ustawodawstwa wyzna
niowego— jest bardzo ważną, jeżeli z prawdą jest 
zgodną! W takim razie stronnictwo p. Herbsta, 
najliczniejsze w Izbie, obejmie ster na polu usta
wodawstwa religijnego i zdoła, poparte przez klub 
postępowy, a może i część środka, postawić gabi- 
ietowi kwestyę parlamentarną. Niewiem, czy podo- 
ma inieyatywa Izby może być na rękę rządowi. 

Praźska Politik  — jak jej dzisiejszy artykuł świad- 
y —  wyleczyła się za swych sympatyj dla Rosyi. 

Dostawszy liczno odprawy od dzienników rosyj
skich, zwłaszcza cd Golosa, który za to odbiera 
imie rosyjskiej Nowej Pressy. Czesi wreszcie przej
rzeli i przekonali się, że bezskutecznie jeździli do 
Moskwy. W tej chwili przeważa podobno w Pe
tersburgu kierunek niemiecki, a wpływ partyi pan- 
slawistycznej maleje z dniem każdym.

Tagespresse poruszyła myśl mianowania miuistra 
czeskiego z podobnym zakresem działania, jak p. 
Ziemiałkowski.

Wiedeń 2 stycznia (spóźaione).

( R . )  Pp. Rieger i Palacky nadużywają swe, 
widocznej przewagi jako przywódzcy narodu cze
skiego. Pokonawszy pp. Śladkowskiego i Gregra 
i przełamawszy ich opór przeciw opozycyi bierne 
guand meme, dają im się we znaki jako zwycięzcy. 
Warunki, pod j&kiemi Rieger zezwala na powrót 
frakcyi młodo-czeskiej do klubu deklarantów, są 
nader upokarzające. Nadto stronnictwo staro-czeskie 
niechce dopuścić kandydatury młodo-czeskich de
putowanych, chyba jeśli ci jawnie i otwarcie przy
znają się do winy, iż niepotrzebnie i ze szkodą 
sprawy czeskiej wyłamali się z solidarności. Po
stępowanie takie dowodzi braku umiarkowania, 
którego następstwa mogą nie być korzystne dla 
obrońców polityki abstencyjnej.

Sędziwy przywódzca narodu węgierskiego po raz 
pierwszy togo roku z powodu słabości niemóg 
przyjmować deputacyj noworocznych. Franciszek 
Deak jest istotnie słabym, nie należy on bowiem 
do tjch dyplomatów, co udawać zwykli ołabość, 
gdy im to jest potrzebne. Ale — jeżeli godzi się 
to powiedzieć —  słabość tym razem jest na rękę 
p. Deakowi, ponieważ niezdołałby przemówić do 
licznych deputacyj w sposób pocieszający. Deak. 
zarówno jak wszyscy ludzie politycznie myślący i 
widzący, ocenia położenie rzeczy w Węgrzech w bar
wach rzeczywistości, która wcale nie jest ponętną. 
Opatrzność usuwa tego męża stanu i patryotę z wi
downi politycznej w chwili, gdy i on musiałby wa 
hać się, kogo ma popierać, po czyjej stanąć stro 
nie. Czy popierać p. Szlavego, czy torować drogę 
p. Sennyeyowi lub hr. Lonyayowi? Takie pytanie 
musiałby sobie zadać przewodnik naredu węgier
skiego. Słabość usuwa tę kollizyę. Czy się nieza 
ciemni widnokrąg polityczny w Węgrzech, gdy zga 
śnie gwiazda Deaka?

W ostatniej korespondencyi z d. Igo stycznia 
popełniono błąd drukarski. Przedłożenie o patro 
nacie nie przeszło 17, jak wydrukowano, lecz prze 
szło 170 liczy paragrafów.

Wiedeń 4 stycznia.

Jak przed laty konkordat i niedawno temu re 
forma wyborcza były hasłem dzienników wiedeń 
skich, po za któremi stoi cała prawie prasa nie 
miecka w całej Austryi, tudzież prasa zagraniczna 
tak obecnie ustawodawstwo wyznaniowe stanęło na 
porządku dziennym. Dotąd ziściły się wszystkie ży
czenia prasy wiedeńskiej. Dla tego —  cokolwiek 
rząd zechce uczynić w sprawie ustawodawstwa wy 
znaniowego —  liczyć się trzeba z hasłem bojowem 
dzienników tutejszych. Wydana właśnie broszura 
„o położeniu niższego duchowieństwa,“ domagająca 
się przelania prawa patronatu z osób prywatnych 
na rząd, nie zaś na biskupów, jak to ma być po
dług doniesień o przedłożeniach ministeryalnych 
broszura ta, podobno przez księdza napisana, na
robiła tu wiele hałasu i przyczynia się do roz
ognienia sporów kościelno - politycznych. Postawa 
dzienników w sprawach wyznaniowych dowodzi, że 
na tem polu rząd nie znajdzie potulności i pobła
żania ze strony Izby. Koła rządowe przestrzegają 
milczenie, ofieyalnie nic nie słychać o przedłoże
niach, a mimo to pesymizm w obozie liberalnym 
wzrasta z dniem każdym. Nowa Presse zbiera ma- 
teryał dla Izby i ocenia dwór jeszcze raz, a raczej 
streszcza pruskie ustawy wyznaniowe jako wzór 
najlepszy dla austryackiego ustawodawstwa; Presse 
rzadko kiedy gniewająca się na gabinet obecny, 
traci cierpliwość i grozi rządowi opozycyą w razie 
przelania prawa patronatu na biskupów, bo podo
bne postanowienie byłoby powrotem do czasów kon 
kordatu, Tagblatt zaś, który zawsze chce więcej 
wiedzieć, aniżeli inne pisma, twierdzi, że kisku 
sufragan Kutschker wręczył N. Panu memorya 
przeciwko przygotowanym przedłoźeniom rządowym 
i za zachowaniem status quo na polu ustawodaw
stwa wyznaniowego, i to głównie ze względu na 
smutne następstwa walki kościelnej w Prusiech. 
Zbyteczna dodawać, że biskup Kutschker, gdyby 
był pytany o swe zdanie, możeby istotnie takie 
oddał vo tum , że atoli —  będąc zarazem szefem 
sekcyi w ministerstwie oświaty i wyznań, niemoże 
uczynić żadnych kroków przeciw postanowieniom 
swego przełożonego lub rady ministrów. Biskup su 
fragan Kutschker bowiem nie tylko jest duchownym 
ale zarazem i urzędnikiem.

Niecierpliwość stronnictwa liberalnego znajduje 
zresztą wyraz swój w agitacyi, do której przyłączy 
się także tak umiarkowany zazwyczaj Fremden- 
blatt, w agitacyi za inieyatywą samej Izby. To o-

Poznań 2 stycznia.

Wieść o rewizyi papierów u X. Prymasa jest 
jrostym wymysłem prasy liberalno-bismarkowsklej, 

tem smutniejsza, że tu w miejscu, a więc u źró
dła wychodzący D ziennik Poznański także w zna
cznej liczbie egzemplarzy kaczkę tę w świat pu
ścił. Równym fałszem z pierwszego wychodzącym 
są powody, po prasie się tłukące, co do nieprzyję- 
cia mandatu do parlamentu ze strony Prymasa. 
Raz już doniosłem i to dziś powtórzyć megę, że 
powodami nieprzyjęcia mandatu były wyłącznie 
i jedynie powaga i prostota X. Arcybiskupa: po
waga dostojeństwa wyżej stojąca nad poselską; pro 
stota, niedozwalająca używać środków świeckich 
dla zasłonięcia Bwej osoby od prześladowania lub 
więzienia.

Słusznie osądziliśmy, że lista kandydatów pier
wotnie ogłoszona nie była stanowczą, ale obecnie 
mamy już ofieyalną przez komitet ogłoszoną. Są 
wprawdzie pewne poprawki na lepsze, ale w ogóle 
nie możemy cofnąć pierwszego zdania naszego o 
tej całej czynności. Sądzimy, że pochwały Posener- 
ki i Ost Deutsche Z tg  za zgnębienie tak zwanych 
ultramontanów, wpłynęły nieco na kom itet; cho
ciaż i dziś kandydatury duchowne, które pozostały, 
odsunięte na kresowe okręgi Księstwa, gdzie zwy
cięstwo jest arcy-wątpliwem, gdzie trud wyborczy 
największy, w czem leży sprzeczność z własną logiką 
delegatów i komitetu, bo usuwając kandydatury ul- 
tramontańskie z pewnych co do zwycięstwa okrę 
gów, stawiając je w najniepewniejszych, stwierdza 
ją, że walka z Niemcami na gruncie katolickim 
jest najwłaściwszą, kiedy i w najniepewniejszych 
okręgach jeszcze daje nadzieję możności zwy
cięstwa.

W Poznaniu i kilku jeszcze okręgach takie pa
nuje oburzenie przeciw praktykom komitetu i d e 
legatów, że byłaby niezawodnie schyzma wybuchła, 
gdyby jej nie był zażegnał wpływ kojący znako
mitych osobistości. Ale bez protestacyi, czy to 
przed czy po wyborach, z pewnością nie obejdzie 
się i niezawodnie jest to koniec gospodarstwa 
przez delegatów w obecnej ich formie.

Odbyło się walne zgromadzenie Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. Zarząd obecny na nowo na trzy 
lata wybrany. Smutnym to objawem co do stanu 
naukowości u nas, że na drukowanie Rocznika nie 
dostaje materyału.

Znów przeniesiono wgłąb Niemiec dwóch profe
sorów polskiego rodu z naszych zakładów gimna- 
zyalnych. Język nasz wyraźnie wraz z religią na 
zagładę wskazany, co równa się wprowadzeniu pa
nowania dzikości i ciemnoty, ale szczęściem, że 
sprawę naszą wiążą z sprawą kościoła; o skałę 
więc kościelną prędzej czy później się zgruchocą 
tem więcej, że z takim pospiechem uderzają.

Wiadomości o zdrowiu Cesarza w Berlinie nie 
zadowalniające; wiek podeszły nagle się zjawił 
usunąć się nie daje. Tem większa w obecnej chwili 
potęga kanclerza, ale i tem więasze znaczenie wybo
rów do parlamentu, który jak się zdaje, nie będzie 
już tak potulnem narzędziem wszechmocnego z 
Warzinu, jak dotąd było.

Berlin 3go stycznia

( A .)  Wszystkie dzienniki tutejsze umieściły no 
woroczne poglądy na wypadki zeszłoroczne, a o- 
parte na nich nadzieje pozwalają zajrzeć nietylko 
w programata polityczne, o ile takowe są od rzą
du niezależnemi, ale oraz dostarczają materyału 
do nowej polemiki, pomimo wielokrotnego do
świadczenia, że każdy z organów partyi nie poko
nawszy przeciwnika, wraca po długich wycieczkach 
do punktu, z którego pierwotnie wyszedł. Półu- 
rzędowa Nordd. allg. Z tg  odpowiednio do reprezen
towanego przez się militaryzmu pruskiego, rozpo
częła rok nowy brzękiem pałasza i groźbami z po
wodu listów biskupów francuskich z Nimes i An
gers, co rzeczywiście mieści w sobie wiele stron 
humorystycznych, które mogła Germania daleko 
obszerniej zużytkować w swej odpowiedzi, aniżeli 
to uczyniła. Niemniej zbrojnie choć na innem po
lu występują dzienniki liberalne, dla których ka
żda sposobność jest dobrą, byleby wojować z ko
ściołem katolickim i Rzymem, a choć w tej mie
rze ogłaszają ciągle nowe zwycięstwa lub bliskie 
ich nadzieje, sama jednak potrzeba pisania tak 
licznych artykułów polemicznych naprowadzać mu
si na przypuszczenie, że jeśli liberalizm zwycięża, 
to chyba w przekonaniu swych wyznawców. Cho
ciaż więc może zbyt czarno zapatruje się Kreuz 
Z tg  na działalność tej partyi, mającej jej zdaniem 
tworzyć przejście z legitymizmu do socyalnej repu
bliki, jednak o tyle przynajmniej zgodzić się z nu, 
można, że każdy tryumf liberalizmu iia pohty- 
cznem polu jest jednym krokiem dalej do przy
spieszenia grożących zamieszek, w których pra
wdopodobnie socjalizm niepoślednią odegra rolę. 
Doświadczenie jednak, jakie stąd wyroazić się po
winno, przyniesie może zdrowsze zasady^ toleran- 
cyi religijnej i narodowej, aniżeli je dzis wyznaje 
liberalizm niemiecki, przytłumiający wszystkie ży
wioły sobie przeciwne z równą bezwzględnością, 
jak niegdyś germanizacyjna propaganda partyi za
chowawczej, póki wpływ jej był przeważnym. Zre
sztą z poglądów dziennikarskich na wypadki roku 
zeszłego wynika oczywiście, że wszystkie partye 
z wyjątkiem narodowo - liberałów, są z obecnego

stanu rzeczy niezadowolone. Nie mówiąc już o 
Germanii, która jako katolickie pismo, potępia 
prąd obecny, co jednak czyni także ze stanowiska 
dobrze zrozumianego patryotyzmu, nazywając nie
szczęśliwym wybór chwili konstytuowania się ce
sarstwa Niemieckiego do wznowienia duchowej 
walki, znanej już w swych następstwach dla Prus, 
także i organa postępowców powstają niemniej 
stanowczo przeciw polityce rządu. Vossische Z tg  
mówi bowiem, że ludzie niepewnych zasad najbar
dziej lubią połowiczność w postępowaniu, a doma
gając się oddzielenia kościoła od państwa, radzi, 
aby wzmocnić centrum jak najbardziej w wybo
rach do parlamentu. Volks. Z tg  kładzie przycisk 
na ważność prawa posiadłości ziemskiej, które do
tąd uważano za rzesz poboczcą i występuje prze 
ciw środkom policyjnym, podnoszącym, jak mówi, 
moralne zwycięstwo duchowieństwa; kończy zaś 
uwagą, że wprawdzie wysoka polityka odpoczy
wała nieco w roku zeszłym, ale nie rozwój mili 
tary znam

Źdaje się, że rząd widząc bezskuteczność ustaw 
majowych w stosunkach z kościołem katolickim, 
rozważa, czy się nie chwycić ostatecznych środ- 
rów, zamieniając przepisane kary grzywien na wię
zienie, i w tym duchu minister oświaty Dr Falk 
przygotowuje dodatek do ustaw anti-kościelnych. 
Jeżeli zaś zasada tej zmiany jest rzeczywiście 
przyjętą przez ministrów i uzyskała potwierdzenie 
cesarskie, wątpić nie można, że nowa ustawa na 
niej oparta zostanie spiesznie zaprowadzoną, tak 
że niebawem wzmoże się ucisk kościoła i hierar
chii duchownej. Nie jest to jednak jeszcze zupeł
nie pewnem a przebijające się w wielu razach 
wahanie rządu pomimo głośnych rad liberalizmu, 
aby nie ustępować nawet w najmniejszych szcze
gółach, uzasadnić może nadzieję, że pod zewnę 
trzną formą walki na śmierć i życie, ukrywa się 
po tylu próbach lepsze przekonanie, iż wszelkie 
środki przewagi fizycznej okażą się równie bez- 
skutecznemi przeciw oporowi, mającemu siłę mo
ralną za podstawę działania. Oprócz tego wie o 
tem rząd z doświadczenia, że uwięziony biskup 
staje się czynnikiem, z którym zupełnie inaczej 
iczyć się trzeba, aniżeli z hierarchią mającą wolne 
aole do działania, jak tego już tylokrotne przy- 
rłady dowiodły, gdzie w podobnym przypadku za
wsze kościół zwyciężał. Na względach przeto na
wet praktycznych opierać można przypuszczenie, 
iż rząd będzie wolał trzymać się i nadal ustaw 
majowych, dozwalających mu zwiększać kary pie
niężne według okoliczności, aniżeli bezskutecznie 
zmuszać duchowieństwo więzieniem do odpowia
dania wymaganiom sprzecznym z artykułami wia 
ry. Jeżeli zaś chodzi o formalne złamanie oporu 
biskupów, zarządzających swemi dyecezyami wbrew 
wyrokom najwyższego trybunału dla spraw ducho
wnych, zostaje jeszcze internowanie jako ostate
czny środek, dziś wprawdzie niepodobny (pomimo 
icznych artykułów gazet francuskich twierdzących 

przeciwnie), ale łatwy do zaprowadzenia. Konsty- 
tucya pruska uległa bowiem od niedawnego czasu 
już tylu zmianom, że nowa jej zmiana, dozwala
jąca wydalać z kraju tutejszych poddanych, nie 
robiłaby trudności, zwłaszcza wobec znanego ser- 
wilizmu liberałów. Podobny przypadek zaszedł już 
zresztą z wydaleniem Jezuitów a równie jak ów
cześnie przeprowadzono wyjątkową ustawę, na 
podstawie której zniesiono konstytucyę; tak też 
i teraz dadzą się z łatwością nagiąć ustawy ne 
niekorzyść biskupów katolickich. W każdym razie 
rozstrzygnie najbliższa przyszłość, którą drogę 
obierze rząd do dalszego ciemiężenia katolicyzmu 
i jego wyznawców.

Zabawny proce3 wytoczonym został jednemu z 
tutejszych dzienników przez burmistrza miasta 
Kowna z powodu artykułu, utrzymującego, iż bur
mistrz ten pocałował w rękę ks. Bismarka w prze
jeździć jego do Petersburga. Ponieważ między 
świadkami przyjęcia kanclerza na stacyi w Ko
wnie, zdania są podzielone, tak że jedni twierdzą, 
iż nietylko widzieli ale nawet słyszeli głośny po
całunek, podczas gdy drudzy utrzymują, że za
szczycony podaniem ręki ks. Bismarka, burmistrz 
tak nisko schylił głowę, iż dotknął twarzą rąk 
Bismarka, sąd jest w trudnem położeniu co do 
rozstrzygnięcia sprawy. Miał zatem wezwać na 
świadka ks. Bismarka, aby ten zeznał jak się 
stało.

czyt wniosku dep. Dr. Rosera i towarzyszy, co do 
środków, jakie rząd ma przedsięwziąć w celu po
wstrzymania coraz większej drożyzny, oraz wzglę
dem niekorzyści, na jakie narażony jest handel 
między Austryą a zagranicą, wskutek koalicyi au- 
stryackich kolei żelaznych; pierwszy odczyt dep. 
hr. Bondy i towarzyszy o uchwalenie ustawy zno
szącej istniejący jeszcze do dziś dnia w okręgu by
łego miasta wolnego Dubrownika, obowiązek tak  
zwanych Lontadini do pracy osobistej, drugi odczyt 
przedłożenia rządowego o dyetach członków Izby 
<eputowanyeh; wreszcie ustne sprawozdania wydzia- 
u legitytnacyjnCgo o wyborach zakwestyonowanych.

Zbliżające się otwarcie posiedzeń Rady państwa 
skłania rząd do^ podjęcia czynności zawieszonych 
niejako podczas świąt. To też dzienniki wiedeńskie 
wiedzą już o posiedzeniach Rady ministrów, które 
się miały odbywać onegdaj i wczoraj w celu osta
tecznego zastanowienia się nad projektami ustaw, 
które wniesione byc mają ze stronv rządu w Izbie 
V  f r  Presse donosi, że podkomhet wybrany z ł t  
.... rządu do ustaw wyznaniowych, rozpoczął już 
swoją pracę; ponieważ zaś prawie pewna jest rze
czą, że przedłożenia o ustawach wyznaniowych nie 
iędą wniesione w Izbie zaraz po jej otwarciu prze
to deputowani wiernokonstytucyjni już podobno za
stanawiali się nad wyszukaniem środka, aby spa
raliżować opieszałość rządu w kwestyach wyznanio
wych. “ Otóż środek ten rzeczywiście wymyślono 
albowiem wspomniany dziennik donosi dalej, że o- 
czywiście p. Herbst ma uczynić wniosek w Izbie, 
aby wybrać osobny wydział konfesyjny, a tem sa
mem ziobic użytek z służącego Izbie prawa inieya- 
tywy. Prócz tego wydziału, Izba ma także wybrać 
inny do sprawy reformy podatków, rząd bowiem 
zamierza wkrótce po zebraniu się Rady państwa 
wmeśc nowe ustawy podatkowe, których projekt, 
jak  donoszą do Bohemii, opuścił już w ubiegłym 
ygodmu prasę i przesłany został wybitniejszym de

putowanym w poufnej drodze. Ma to być elaborat 
obszerny, zawierający dużo dat statystycznych.

R wmeż w ministerstwie sprawiedliwości przygo- 
owuje się cały szereg przedłożeń, między któremi 

znajduje się także projekt ustawy o księgach hipo- 
ecznych dla kolei żelaznych, jakie już w W ęgrzech 

zaprowadzono, oraz projekt ustawy podającej środki 
ui zabezpieczeniu posiadaczy listów zastawnych, 
wydawanych przez zakłady kredytowe ziemskie.

N. Pan mianował porucznika z pułku piechoty 
bar. Jabłońskiego N. 30 Jana S z u m e w d ę ,  młod
szym intendentem wojskowym 2ej klasy przy in- 
tendenturze wojskowej we Lwowie.

Minister wyznań i oświecenia pozwolił, w sku
tek wniosku Rady szkolnej krajowej galicyjskiej, 
na utworzenie we Lwowie komisyi egzaminacyjnej 
dla szkół realnych.

Miuister handlu mianował kontrolora pocztowe 
go Karola N o w o m i e j s k i e g o ,  starszym komisa
rzem pocztowym w Krakowie.

Wydział krajowy Austryi Dolnej mianował Dra 
Włodzimierza D o b i ń s k i e g o  z Krakowa, aspi 
rantem w wiedeńskim Zakładzie obłąkanych.

Rada szkolna krajowa, nadała posady nauczy 
cieli ludowych : Antoniemu S z c z e p a n i k o w i  w 
Kamienicy, Michałowi M a l a w s k i e m u  w Straty - 
nie, posadę zaś nauczyciela kierującego w szkole 
ludowej w Tarnobrzegu Janowi M i c h a l i k o w i

Dnia .‘!go stycznia odbyły się przed sądem kry
minalnym w Poznaniu dwa procesa: jeden biskupa 
J a n i s z e w s k i e g o  o podpisanie listu do X. 
Schroetera, grożącego mu karami kościelnemi; 
drugi arcybiskupa hr. L e d ó c h o w s k i e g o  o ob
sadzenie dwóch wikaryatów bez zezwolenia rządu.

Sufragan X. Janiszewski stawił się osobiście i 
wykazał, iż nie nadużył swej władzy, zastępując 
chorego Arcybiskupa, i złożył pisemne poświad
czenie, iż działał z nakazu wyższej swojej władzy 
duchownej. Prokurator cofnął przeto skargę. —  
W procesie zaś Arcybiskupa sąd naznaczył na oba 
wykroczenia ustaw majowych po 1000 tal., razem 
2000 tal. grzywien, nie dołożywszy już, iż w ra
zie niezapłacenia grzywien naznaczona jest kara 
więzienia.

Wiedeń 4 stycznia. Już tedy urzędowa jes. 
wiadomość, że przyszłe (11) posiedzenie Izby de
putowanych w Radzie państwa odbędzie się 21 sty
cznia r. b. Porządek dzienny jest następujący: Za
wiadomienia w myśl §• 46 regulaminu Izby; p ier
wszy odczyt wniosku dep. Stendla i towarzyszy co 
do jawności obrad wydziału gospodarczego, wybra
nego na wniosek dep. Lienbachera w celu zbada-

nJ«j8C©w» S x a g r u l o m .
Kraków 5 stycznia. W sobotę odbyła się u 

prezydenta miasta Dr D i e t l a  narada poufna osób przez 
niego zaproszonych w sprawie kandydatów na członka 
Rady szkolnej krajowej, którego wybrać ma Rada miej
ska. Jedenastu kandydatów na tę posadę przedstawiano.

Pociąg pośpieszny lwowski nadszedł dziś dopiero
0 godz. lOej rano.

Sekcya czwarta Rady miejskiej postanowiła od
setki z kapitału 1000 złr., złożonego przez s. p. Lu
dwika Helcia na wieczystą fnndacyę dla wsparcia je
dnego z podupadłych rzemieślników tutejszych, dać w tym 
roku Tomaszowi B o g u c k i e m u ,  krawcowi, liczącemu 
lat 80. Kwotę 50 złr. wręczył obdarowanemu X. kan. 
Górnicki.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie, z powodu święta  
Trzech Króli jutro przypadającego, odbędzie posiedzenie 
doroczne we środę d. 7 b. m. o godz. 5ej po połuduiu.

W sobotę było otwarcie ślizgawki na stawach 
przy ulicy Łobzowskiej. Muzyka wojskowa uprzyjemniała 
tę zabawę. Wczoraj znaczna liczba lubowników używała 
ślizgawki, ale jeśli silniejsze przymrozki nie chwycą, 
nie wiele będzie można używać jazdy na łyżwach. Ła
godna dotąd zima może nawet sprowadzić brak lodu. 
Ci też producenci, którzy go potrzebują, nie czekają na 
twar y i gruby lód, lecz zaczynają się zaopatrywać 
w taki jaki jest.

—  W wilię Bożego Narodzenia nieznajoma kobieta 
mająca pochodzić z Cieszyna, imieniem Marya N. wy
soka, niemłoda, przyszedłszy do mieszkania Zofii Bucz
kowej na Kleparzu pod L. 102, mając z sobą czterole
tnią dziewczynę Ludwikę, po parodniowym pobycie zni- 
kła z domu, zostawiwszy dziecko.

—-  Wczoraj wieczór patrol policyjny przytrzymał w 
pobliżu rzezalni Tomasza Bytomskiego włóczęgę z Chrza
nowa, gdy uciekał. Odebrano mu chustkę wełnianą, któ
rą skradł jakiejś służącej. W sobotę przytrzymano w do
mu przy ulicy Mikołajskiej pod L. 450 wyrobnicę Ka
tarzynę Mitańską na kradzieży kołdry z ganku, a w 
dworcu kolei Ludwika Lisowskiego ślusarczyka na kra
dzieży grochu.

— Dowiadujemy się, że w przyszły piątek (9 b. m.) 
odbędzie się w sali hotelu Saskiego na fundusz stowa
rzyszenia guwernantek, koncert z współudziałem orkie
stry wojskowej. W koncercie wystąpi znana zagranicą
1 w kraju śpiewaczka p. Rivoli-Mecenseffi, która znów 
na dłuższy czas miasto nasze opuszcza, i deklamować 
ma p. Rychter.

Na dzień 26 stycznia zapowiedziany jest bal na 
dochód straży ogniowej ochotniczej. Komitet balowy 
składają: radcy miasta prof. Dr. Alfred Biesiadecki i 
Walery Rzewuski, oraz naczelnik straży ogniowej p 
Wincenty Eminowicz. Obowiązki gospodyń i gospoda
rzy przyjęli: pp. Marya z Szemiotów księżna Drucka- 
Lubecka, Zofia z hr. Ryszczewskich hr. Wodzicka, Karolina 
z ks. Jabłonowskich hr. Husarzewska, Józefa z Brze
skich Wenzlowa, Ludwika z Rosenzweigów Mendelsbur- 
gowa, prezydent miasta Dr. Dietl, hr. Henryk Wodzic- 
ki, ks. Eustachy Sanguszko, Henryk Kieszkowski, Ju
liusz August John.

—  „Pukiel ucięty- (Rape o f the lock) natchnął 
był niegdyś angielskiego poetę Pope do bohatersko satyry
cznego poematu, znanego w naszym języku z przekładu puł
kownika Kamieńskiego Niemczewicza. „Pukiel zgubiony - 
jest tytuł najświeższego plakatu, na rogach ulic rozlepione
go. Żaden kochanek nie ucina dziś cichaczem włosów swo
jej lubej, bo co najwięcej, naraziłby ją  na koszt spra
wienia nowego pukla.

Z ator 4 stycznia.
Izraelici w Zatorze tworzyli filialną gminę wyznanio

wą, należąc do głównej obwodowej gminy w Oświęci
miu. Gdy zaś rozporządzenie ministerstwa stanowi, że 
gminy takie filialne, posiadające własne zakłady religij
ne i mogące utrzymać się o swoich siłach, mają prawo 
ukonstytuować się autonomicznie, przeto ponieważ oso- 
by,̂  do których należało zająć się utworzeniem odrębnej 
gminy izraelickiej w Zatorze, nie zajęły się tą ważną 
dla tutejszych starozakonnych sprawą, przeto p. Moj
żesz Menasze, tutejszy kupiec i radny, wziął się gor
liwie i [przybrawszy sobie w pomoc p. Józefa Łukow
skiego wygotował statut i uzyskał zatwierdzenie jego w 
Namiestnictwie. Statut ten naznacza język polski jako 
urzędowy język gminy. Na mocy statutu przystąpiono 
do wyboru zwierzchności gminnej i wybrano przełożo
nym p. Mojżesza Menasze. W ten sposób gmina wy
znaniowa ukonstytuowała się, a przełożony jej zaprowa
dził używanie języka polskiego w czynnościach urzędo
wych oraz w aktach metryk urodzin, ślubów i śmierci. 
Postępek ten winienby znaleść naśladowców po innych
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300 zł. i 300  zł., Izaakowi Saphirowi 150 zł., Zal. 
Bathhauserowi 2 0 o  zł., Sal. Ochsowi 38 zł.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd obw. w Tarnowie zawiada
mia Eman. Mandelbanma o nakazie zapłaty 1200 zł. 
tarnowskiej zbiorowej kasie sierocińskiej. —  Tenże sąd 
zawiadamia Julię Wojciechowską o nakazie zapłaty 
400  zł. Wiktorowi Geigenowi.

Przyjechali do Krakowa od 4 do 5 stycznia.
HOTEL pod ROŻĄ: Julian Zubrzycki właś. dóbr

z Rabki, Władysław Kłobubowski wł. dóbr z Galicyi, 
Roman iu cień sk i wł. d. z Kongresówki, Józef Bogu
szewski właś. dóbr z Galicyi, Foliks Wojnarowski wł, 
dóbr z Galicyi, Józef Ratalewski kupiec ze Lwowa.

(Nadesłane).
AW IT * X I II i: IIT , fo łoąraf w Krakow ie 

ul. K rupnicza Kr. 15, odznaczony pierwszym 
m edalem  zasługi na W ystawie W iedenskićJ 
w r. 1853, po rtre tu je  codzień Kez względu 
na pogodę; na zadanie portrety moga być 
w rembrandtowsliiem oświetleniu lub w n a
turalnych kolorach. — Ceny um iarkow ane.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

List lwowski zawierający sprawozdanie z 17go 
posiedzenia Sejmu doszedł nas dopiero wczora 
Podajemy go, żałując spóźnienia, wytłomaczył nam 
bowiem złożenie mandatu przez p. Kalira, które 
nm było protestacyą, ale bardzo naturalnym kro
kiem posła zamierzającego przeciw uchwale sejmo
wej działać w sferach rządowych i Rady państwa.

Wielkiego niepokoju nabawiła dzienniki centra
listyczne, a raczej bezwyznaniowe, wiadomość po
dana przez Vaterland, że kardynał Rauscher ze 
świadomością Ojca Sgo obiera mieszkanie w Rzy
mie, a na arcybiskupstwie wiedeńskiem zastąpić go 
ma świeżo prekonizowany kardynał Tarnoczy ar 
cybiskup salzburgski. Vaterland nie ręczył za wia
domość, ale dzienniki już wyciągały wszelkie wnio
ski możliwe i niemożliwe. Co w Rzymie będzie 
robił kardynał Rauscher? Oczywiście, będzie intry
gował w duchu konkordatu. Co kardydał Tarno
czy w Wiedniu? Węgier, więc zwącha się z hr. 
Andrassym na zgubę Przedlitawii. Zwykle oskar
żają nltramontsnów o kosmopolityzm, ale kardy
nał Tarnoczy, to narodowiec i do tego węgierski 
Pius IX nie chce kardynała Rauschera w Wiedniu, 
bo centralista, a chce Tarnoczego, bo ultramonta- 
nin.... Vaterland powtarza raz jeszcze, że za wia
domość nie bierze odpowiedzialności, lubo ją ma 
z dobrego źródła, wprawdzie nie z Rzymu; ża nie 
ma zwyczaju komponować tendencyjnych wieści, 
na korzyść swych zasad lub sympatyj; że wreszcie 
wyjaśni się rzecz wkrótce, i jest przekonany, że 
gdyby kardynał Rauscher opuścił stolicę Austryi, 
uczyniłby to jedynie dla dobra Kościoła, a nie dla 
innych względów.

Na wstępie dziennika mówimy o ostatnich wy
padkach w Hiszpanii, które sprowadziły zamach 
stanu. W walce o władzę między Castelarem a 
Salmeronem, która była oraz walką stronnictw, 
naczelnik rządu poniósł klęskę parlamentarną, 
która skończyła się rozpędzeniem kortezów. Czy

jednak zakończyć wojnę domową, rząd potrzebuje 
natychmiast umocowania dla powołania nowych re-
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Antoni Kłobukowski.

żądaj* płacą

Ltudorj (niemieckie) . 
Buwerenr angielski* . 
feoperysly rosyjski* .
Srebro .....................
Srebro, kapony . . 
Talary związkowe . . 
Pruski* bilety kątowe

Kolei cesarz. Klibiety 6% 
prusk.) ta  100 tłr. 

fe is ty *  z r. 1862 .
.  państwowa 8t. 500 ir.

Smissya i  r. 1867 .
B poła dniowa 81 500 te.

fcoay 1870—1874 6%
* półn. e. Ferd. lOOiłr.m.k

.  ,  100 zir.w.a
» ,  w srb r.5%

.  zachodnia czeska za 100
złr. irbr. 100 tłr . w. a. 

,  połndn. półn. niem. S*/,
u  100 złr. w. a.

5*; W srebrze . .
.  gal. Kai Lndw.300z.w a.

w trebr. 5*/, za 100. 
Kmissya II..

.  Lwowiko-Czerniow. po
300 złr. (w zr.5%zal(j0) 

Kmissya z r. 1867 . _
.  Biedmiogr. 200 złr. w. a.
.  kt. Bndolla300złr.w.a.

w trebr. 5°/, za 100 zl. 
„ północna czeeka po 300

* .  (sr. 5%  za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Don.

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragtkie przem. iel. 

po 300 złr......................

»’/, węgierska potyczka koL 
(po 800 frank.) 120 it,

IMty zastawne.
S% Banks naród, listy . .
4 » galicyjtk ie .....................
6  ft e p e e *
® * gal. zakł. kred. włoic. 
b ,  węgierski* liity . . • 
b ,  zkkł. kredyt, anttr. . 
i „ zakładu kred. ziem. aus.

tplacal. w 33 latach . 
i  „ Domen, państ. 120 złr.

Połyczki loteryjne. 
Loty pożyes. * rokn 1819

a 18J 4 e
l  '  .  •

•/! losów potyczki zustryae.
państw, r. 1860 . . . 

Iiosy połyozki z r. 1864 .
.  prem. potyczki węg.
.  Comorente . . . •

Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej aa
D u n a jn .....................
księcia Salm ■ • •

. Palfy • . •
Klary . . •

hr. 8t. Genois . . •
miasta Budy . • •
księcia Windischgraet*

* hr. Waldstein
* hr. Keglevich
.  Bndolfa • •
,  tureckie 400 frank.

Akoye banku «przem. 
Banku naród, austryao.. ■ 
Zakładu kredytowego . •

Żeglugi parów, na Dunajn 
Kolei póSnoo. Ferdynanda t 
Kolei rządowej Ir. a.

„ saohod. o. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
* Csemiowieekiej. . .
a Albrechta . . . .
.  węg. półn.-wschod. .
,  ks. Budolia 200 zł. tr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
.  Koszycko-Bogumił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
.  Cisańskiej . . . .
.  wsohodnio-węgierskiej 
.  austryaok. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa

Banku anglo-austryaokiego 
0  anglo-węgierekiego t
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,  franki-węgierskiego .
m galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
.  wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
0  galicyjsk. hipotecznego 
0  austryaok. związków.
,  dla obrotu ogólnego .

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

h w ó w  2 stycznia.

Dukat holenderski . . .
,  cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . . , 
Bubel srebrny rosyjski . .

» papierowy . . . .  
Talar pruski . , . . . 
Listy zast. Tow. kr. gal. 8 '/,

* * T, ». * *». . * Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Kkoye kolei galio. K. L. b. k. 

0  m lwowsko-czemio. 
> banku hipoteozn. gaL

Gospodarstwo, przemysł 1 haadel
Kasa wkładkowa 

Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie 

Pozostałość z końcem listopada
1873 r. w y n o siła ...................... .. złr. 1 0 2 ,759  c. 58

W grudniu wpłynęło . . . • ■ złr. 20 ,617 c. 11
Razem złr. 123,376  c. 69

W grudniu zwrócono 130 stronom 
częściowe wkładki, z których 25  
wkładek zupełnie umorzono w łącznej
k w o c ie ..................................U _ I _ ‘ * Z*r‘ c‘ ^

Pozostaje złr. 98 ,758  c. 89  
Kwartalny procent skapitalizowa

ny z d. 31 grudnia 1873 wynosi złr. 1,421 n. 78
Pozostałość z dnia 31 grudnia 

na 359  książeczek wynosi . .■ . złr. 100 ,180  c. 67
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W a r s s s w a  31 grudnia. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
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kupon ,
.  .  nowe .

kupon m
0  likwidacyjne .

kupon 0

Kolej warszawsko-wie^eńsk* 
.  .  bydgoska
.  .  terespolsks
„ o ’odzka

Waluty.
Cesarskie korony . . , 

« dukat na wagę .
® „ obrączkowy

Hoto al worse . . . 
Napoleondory . . . . 
ł r j d c r y k i .....................

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestru ans kiej . .

m Koisycko-Bogumińskiej

K a sa  wkładkowa 
w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Tarnowie.
Pozostałość z końcem listopada



4 CZAS z Wtorku 6 Stycznia 1874.

czasopismo ludowe ku nauce i rozrywce, 
wychodzić będzie w r. 1874 podobnie jak 
w poprzednich 4 latach, trzy razy na mie
siąc tj. każdego 10, 20 i 30 z dodatkiem 
„ ł o w i l i 44 zawierających wiadomości po

lityczne.
Przedpłata ca ło ro czn a  z przesyłką 

pocztową wynosi *  z łr ., półroczna 1 złr. 
Dawne roczniki w tomach broszurowanych 
rozsyłają się po 2 złr., rocznik (2 tomy), 
lub po 1 złr. tom z przesyłką pocztową.

C ałoroczn i p rcn u m eratoro- 
w ie  o trzym ają  b e z p ła tn ie  (z l 
numerem) M a len  (lar z  ,, C haty44 na 
r. 1874 (8 arkuszy druku objętości).

Redakcya i Administracya we Lwowie  
plac Kapitulny Nr. 7. (126-2-3)

Ju lias Zdanowicz
dawniej

KOHN i ROSENBAUM
zakupiwszy znaczny las w Królestwie Pol- 
skiem i posiadając własny tartak w Mi
chałowicach tuż na granicy Królestwa 
Polskiego, ma zaszczyt podać do powszech
nej wiadomości, że życzący sobie nabyć 
rożnego materyału jakoto: belek jodło
wych w różnych rozmiarach, desek, for- 
sztów sosnowych, które są na składzie, 
zechcą się zgłosić do bióra mego listownie 
lub osobiście przy ulicy LubloZ w domu 
P Majera N. 6 przy samym dworcu ko
lei w Krakowie. (2339-3-3)

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. GSrinmult &  Conip.,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2210-6-23)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a  powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsemnności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

Syrop z chiny i żelaza
pp. C -rlm ault &  C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nieregulamości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (2209-6-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

Jako korzystne i rzetelne przed
siębiorstwo poleca podpisany przez 
rząd krajowy książęcy brunświcki 
dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie
losowanie pieniężne

w kwocie dwóch milionów
691.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po

stanowione już
2 2  i  2 3  stycznia i§ ? 4 r .
nastąpi. Główne wygrane są w da
nym razie Tal. 150.000, 100.000, 
50.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 2 po 10.000, 6 po 8.000, 
2 po 6.000, 5.000, 22 po 4.000, 
2 po 3.000, 34 po 2.000, 42 po 
1.500, 206 po 1.000, 8 po 500, 413 
po 400, 548 po 200 tal. itd., razem
41.000 wygranych, które w 6 kla
sach według planu w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wy ciągnione

zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban
knotach austryackich przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.—, 
połowy oryg. losów po złr. 3'50, 
ćwiartki oryg. losówpozłr. 1‘75. 

zapewniając r z e t e l n ą  obBługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowśj 
listy ciągnień przesłane będą na
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julins Hera,
4

Sprzedaż efektów rządowych 
w Hambnrgn.15-4-10) O)
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OGŁOSZENIE LICYTACYI.
------------ 0+K>-------------

si
n u  nrnua m zastawy ruchiie

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztow ności
w z ł o c i e ,  s r e b r z e  i w d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od 24 Września 1872 do 11 Stycznia 1873 włącznie, jak również 
u b ra n ie , b ie liz n a  i to w a ry  ło k c io w e , zastawione w czasie od dnia 
24 Marca 1873 r. do dnia 11 Lipca 1873 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniach 
: 13 i 141 Sty,c*nia 181-1 l*. o godzinie lOej przed południem w 8 ^ “
rogu  u licy  Ś. R o c h a  n a p r z e c iw  ja te k  po«l 1. 1 6 8 . w drodze 
mblicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie prsed ter
minem licytacyi, t. j. do dnia 10 Stycznia 1874 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (130-2-3)

L. ZIELENIEWSKI.Zakład budowy wodnych i pa
rowych młynów, tartaków, 
gorzelni, z najnowszemi pa- 
tentowanemi przyrządam i: ko

ściami,

poleca niniejszem oprócz znanych dotąd machin i na
rzędzi, nOWO —  na wszystkich wystawach uznane za 
najlepsze— a które tak własnego wyrobu jak  i z n a j -  
p i e r w s z y c h  z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k  ma zaw

sze na Składzie, jakoto:
Młooarnle sztyftowe, z wyst. wied. ręczne 

i kieratowe, Stałe i przewoźne, dla mniejszych i 
większych gospodarstw po cenach od 1 3 0  złr. Jedna 
przewozowa może służyć kilku sąsiadom.

Sortowniki uniwersalne z w yst. wiedeń. ręczne, 
które wydzielają ze zboża piasek, kamyki, kąkol i wyki, 
wogóle wszystkie obce ciała.

Ż n iw ia rk i S a m u elso n a
„najlepsze a najtańsze11 „ROYAL“ „nowopoprawne".

W r. 1873 w samej Galicyi dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk, otrzymując zewsząd najchlubniejsze dla nich świadectwa, 
które każdy interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tymże roku 27 pierwszych nagród. N a moje żądanie p. Samuelson 
ulepszył tę  żniwiarkę dodając przyrząd dO prZOWOŻenia jej W  poi© na jej kole własnem, przyczem tylko 3 stopy szerokości zajmuje.

Z powodu tego znakomitego u l e p s z e n i a ,  oraz wskutek zbyt w y s o k i e g o  a ż j o  stanęła na ten rok cena:

za I. Royal z przyrządem do transportu loco Kraków zlr. w. a. 385.
Zamówienie należy zapewnić zadatkiem ' / 3 ceny. Zamawiający atoli w terminie aż do ostatniego LutCgO 1874  r. otrzymają 

PO tÓJ samej oenie do każdej stacyi kolejowej W Galicyi. W arunki i termin powyższy je s t nieodwołalny. —  Na Żądanie 
dostarczam i Champion żniwiarkę Wooda i wszelkie inne. —  Kredytu udzielam za osobną umową, oraz za pośrednio- 
twem Spółki komisowej lwowskiój. (124-2-6)

olejarni, p r z y r z ą d ó w  w iertn i
czych i  destylarni nafty , fabry
ka machin i kotłów parowych, 
oraz wszelkich n a r z ę d z i  rol

niczych,

Machiny do ozyszozenia zboża, Puhlma-
na, patentów, dla młynów i większych gospodarstw. 
Ziarna przez tarcie czyszczą się w nich z wszelkiej 
śniedzi i t. p.

Maohiny do sortowania i ozyszozenia zbo
ża : „Eolipsy", które działają zapomocą wialni, trzę 
sienia i sian ia— małe i wielkie— z sitam i i na drobne 
nasiona —  kombinowane z elewatorem i wagą itp.

Kartoflarki nowe z wyst. w ied., na dwa konie, 
skuteczne i w ciężkiej ziemi.

Sikawki i pompy do wszelkiego użytku w go
spodarstwie i przeciw pożarom.

Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt die Monturs- und Ausriislungs- 
irfordemisse tur das k. k. Heer vom lten Jiinner 1875 angefangen im Wege der 

?rivat-Industrie durch Gross-Unternehmungen (Consortien) zu beschaffen und bat zur 
łetheilung an diesem Unternehmen, beziehuDgswcise zur Einbiingung schriftlicher 
Offerte eine óffentliche Aufforderung erlassen.

Die ausftthrlichern Kundmachung hieriiber ist unterm 31 December Nr. 229 in 
„Czas11 enthalten, und kann auch bei der hDsigen k. k. Militar-Intendanz eingeseben 
werden.

Krakau am 4 Janner 1874. (136-1-2)

HĆ M ATOS IN E
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po

chodzące. Biadaezkę, wycieńczenie i utratę sit, skrofuły, Hmfatyzm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnle- 
nle, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia i t. d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMAT0S1NE, nie sprawia nigdy zatwardze
nia, nie ntrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż u Pa. DESNTOIX. et Ce. w Paryżu, 22, rue dn Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (43-7-)

Para koni powozowych,
rosłych, młodych do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u Wgo Su l i kow
s k i e g o ,  zegarmistrza w Krakowie

(2354-2-3)

C O M M IS S IO N  pour dćcors, c o s tu m e s ,/" ^
partitions, brochures, manuscrits.
M IS E  E N  S C E N E  d’općras 
feeries, ballets, com ćdies, 
drames et vaudevilles 
anciens et modernes/  /
et d’operettes - / Y  e Y .,  Dessins
de salon, ^ e n  couleurs,

s ^ s u r  c o m m a n d e s , 
/ " " c l e  dćcors et costume., 
de th eć tre , ainsi que de 

toilettes de ville et de bal 
^ pour les dames. — S’adresser n 
M DAVID, -te 1’Općra. r. SMleorges9, Paris.

(84-1-)

NEWRALGIE. » £
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levassenr, rue delaM onnaie, 1 9 ,— w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego jpod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (42-37-)

W i-Preis pitrtefjdfjrCid)

n n t  25  Sgr.
Q b #ffl<rrcii9 nad) S e a rs .)

gGmailttfc pm § 0pptl-llum m trn im fómfnnge
WJł 3 w 4  ®pfitn im gró&ten golto format mit (Erini-Bnhujeu unł> 

jat)Ireidjen SHibiltutnsttt.
D e r  Bnznr beginnt seinen XX. Jahrgang! Seit den bescheidenen Anfttugen 

bis heute hat er sich allmalig ein Weltvertrauen errungen, denn weder Administra
tion noch Redaction ermiideten jemals, den hochsten a s t h e t i s c h e n  wie alien prak-  
t i s c h e n  Anforderungen f o r t s c h r e i t e n d  gerecht zu werden. In Anbetracht seiner 
ungeheuren Herstellungskosten aber ist der Bazar heute noch die billlgsto aller in- 
und ausliindischen ahnlichen Zeitschriften.

Mit nicht nur ungeschwiichten, sondern jugendfrischeren Kralten, dann je, und 
schaffensfreudiger Hoffnung, mit einem Mitarbeiterkreis, der sich aus Damen und 
Herren, Kiinstlern und Technikem ersten Ranges zusammensetzt, treten wir in’s neue 
Jabr, laden wir zum Abonnement anf des Bazar XX. Jahrgang ein, der den alten 
Rnf bewahren und vermehren soli! — Chronik und Kritik der Mode, Fundgrube der 
Unterhaltung und Beiehrung, im Salon- wie im Familienzimmer am rechten Ort, in 
alien Cultursprachen verbreitet, in alien Himmelsstrichen zu Hause zu sein, war 
immer das Bestreben und ist der a n e r k a n n t e  Vorzug des Bazar! (2382-2-3)

Alle
Bnchhandltmgen und Postimter des In- und Anslandes

nehmen Bestellungen an und liefern auf Verlangen
P r o b e - I u m m e r n .

Die ersten Nnmmern des nenen Jahrgangs 1874 sind berelts ersohlenen.

POMMADE EPIDERMALE
PliZECIW ŁCIMFŹOWI 

P. DICQUEMARE
CHEM IKA W  PARYŻU I  ROUEN 

Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy.
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie, w aptece 
p. Trauczyńskiego, pod koronę w Rynku głównym, 
i u wszystkich głównych fryzyerówi perfumystów.

A v i 8 «.

(2215-3-)

PAPIER W L IN S I
Znakomite powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya
łów aptecznych braci Marcińczyków. (61-15-)
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Ces. król.

Kolej żelazna Ar cy
uprzywil.

księcia Albrechta.
OiJfr w i e s z c z e nie .

Z ap row ad zen ie  zn iżonej taryfy  dla K a li ja k o  so li n aw ozow ych
(opakowane), ważnej od i Stycznia 1874 r. aż do dalszego postanowienia, a miano wicie j 
przy nadaniu jakiejkolwiek ilości jako towar zwyczajny od cetnara c ło w e g o  i m ili 
• • §  cnt. w . a. w  srebrze.

Do powyższej należytości doliczyć należy każdorazowy dodatek ażja, jakoteż w  taryfie 
oznaczoną naleiytość manipulacyjną od cetnara 2  cnt. w. a.

Zniżona taryfa ma być zastosowana w  obrocie towarowym lokalnym, związkowym z są- 
siedniemi kolejami austryacko -  węgierskiem i, jakoteż w obrocie przechodowym w  kraju i za 
granicę.

Z powyższym dniem zaprowadzenia, dotychczasowe zaliczenie artykułu: „Kali nawo- 
zowe“ do zniżonej klasy C. naszej ogólnej taryfy ustaje.

Lwów w Grudniu 1873 r.
(123)

^Przedrub ł̂łiejbgdzie^glacon^^

Dyrekcja Ruchu

W Y K A Z
istów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych

na dniu 27 Grudnia 1873 r.
4°/0ych przy 62em losowaniu w sumie 1 5 9 .5 5 5  zł. w. a.
5%ydi przy 10em losowaniu w sumie 6 9 .1 0 0  zł. w. a.

Listy zastawne 4%.______
S e r .  I .  Nr. 4 5 9 ,  4 6 ® . (S ę r . I I .  Nr. 5 0 5 ,  5 9 7 ,  7 5 8 .

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

1871 14523 17680 2103 360 14913 18651
3176 14529 17748 2464 788 14943 18989
3798 14632 17776 4611 1090 15067 19262
4434 14693 17805 4751 4441 15103 19289
5294 14727 17907 5014 4643 15130 19474

10559 14873 17976 5129 6476 15210 19535
10797 14907 18241 5187 6630 15226 19628
10836 14932 18362 5217 7399 15600 19713
10850 15513 18437 5437 7451 15633 19829
11026 15643 18620 5491 7649 15666 19879
11059 15654 18660 5620 8837 15678 20043
11139 15657 18805 5673 9011 15750 20056
11256 15685 18952 5782 9951 15862 20102
11489 15758 19032 5830 9964 15896 20136
12171 15759 19127 6001 9996 15935 20149
12177 15878 19185 6225 10039 16209 20164
12214 16021 19245 6271 10760 16424 20165
12259 16064 19352 6360 11126 16519 20204
12676 16082 19397 6489 11505 16552 20220
12977 16283 19403 6512 12202 16710 20855
13364 16344 19426 6518 12278 16970 20944
13479 16348 19498 6586 12378 16973 20950
13490 16680 19671 6680 12389 17009 21042
13517 16856 19783 6697 12453 17068 21087
13589 17080 19962 6701 12511 17090 21091
13668 17242 20045 7044 12560 17144 21093
13762 17535 20087 7059 12825 17156 21129
13821 17545 20127 7100 12937 17236 21142
13830 17630 20327 7170 13342 17287 21171
14088 17633 7183 13419 17428 21357

7414 13535 17499 21394
7443 13576 17541 21401
7533 13613 17673 21540

i 7609 13669 17706 21662
7681 13793 17832 21797
7796 13810 17843 21893
7814 13951 17850 22065
8050 13983 17871 22096
8166 14011 17955 22521
8174 14076 18092 22605
8318 14089 18222 22704
8350 14095 18253 22853

14217 18343 22983
14296 18537 23112
14412 18561 23165
14503 18572 23420

i 14862 18617 23522

Listy zastawne 5%.
Ser. I I .  Nr. IS O , 8 8 5 ,  8 7 6 ,  6 1 8 .

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

630 2904 4672 46 53 1146 3347
722 2967 4681 341 169 1354 3444
725 3015 4705 394 525 1358 3826
729 3036 4773 416 625 1808 3979
960 3093 4860 569 907 1978 4106

1224 3210 5425 749 931 2164 4253
1482 3247 6105 1360 1032 2434 4274
1648 3445 6792 1421 1035 3057 4512
1696 3574 6811 1634 1140 3211 4618
1770 3692 7241 1789
1867 3936 7550 1835
2034 4077 7672 1914
2053 4156 7841
2651 4376

W KRAKOWIE Blau i Epstein.
W WARSZAWIE Leopold Kronenberg.
W POZNANIU Hartwig Mamroth i Spółka.
W WIEDNIU Kcndłer i Spółka.

We Lwowie dnia 27 Grudnia 1873 r.

W PRADZE Czeski Union-Bank.
W BERLINIE Mendelsohn i Spółka.
W DREŹNIE Bank Drezdeński.
W FRANKFURCIE n. M. Bracia Bethmann.

(125)

PAPIER FATARD I BLATN
Charta c h e m i c a  d u  C o d e x .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, —  w Poznaniu w aptece Dra Monkiewicza. (41-29-)

JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
par Vemploi de la

CREHE DE BEADTE
V I O L E T

Inventeur du

a  la s u  ile GLTCEEINE et de BISMUTH SAVON ROYAL DE THRM CE
et de la Poudre de riz

A U X  F L E U R S  D E  L Y S
de Cachemyr

V I O L E T
seul recommande

par les

Ul

Czcionkami Drukarni Lema Paszkowskiego.

12, Boulevard des Capucines 3 1  j y j i m  Saint-Denis
Rotonde du Grand-Hotel PARIS. Se trouve che* tour les parfumeurs et coiffeurs.

Dostać można w K r a k o w i e  u pp. J . Trauczyńskiego i Leona Femtucha; — we L wo 
wi e  u p. Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego. (2202-3-24)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 Czerwca 1874 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrą
cone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać będą powyższe listy zasta
wne — następujące domy handlowe:


